
GAZETA LWOWSKA
We Środę 23. C z e rw c a  1819*

W i a d o m o ś c i  k r a  i o w e .
Z e  Lwowa. •—  Mocą naywyższey uchwa

ły  z dnia 12. Lipc* r. z. raczył Nayiaśnieyszy 
Pan potwierdzić nayłaskfcwiey dostojność Xią- 
ż*c« JO. Karola X ięcia  P o n i ń s k i e g o ,  buz

Jonizowanym i na dostoyność Kardynalską wy
niesionym został.**

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

żęoą JO. Karola Xięcia
Opłaty tasy.

Na iarmnrkn w Stanisławowie , odbytym
dnia 14- Maia r. b. otrzymali w nagrodę za 
okazane naypięknieysze po skarbowych ogie
rach spłodzone źrebce: JX . Jakób B o r o d a y -  
k i e w i c z ,  Pleban obrządku Grecko - Katolic
kiego w O s t r y n i  i  P o b e r e ż u ,  tudzież Jan
T e r l e c k i ,  po *00 ZR. W . W .

Pożyteczność machiny, wynalezioney przez 
P .  C h r i s t i a n a ,  Dyrektora Królewskiego Kon- 
serwatoryinm kunsztów i  rzemiosł w P a r y ż e ,  
za pomocą którey len i konopie bez moczenia 
do przędzenia zdatnemi uczynić można , spo
wodowała Wysoką nadworną Kommissyię han
dlową do sprowadzeni# takowey machiny, zro- 
bioney przez samegoż wynalazcę z wielka do
kładnością. Ta machina do międlenialnn i konopi 
wystawiona iuż iest w gabinecie wzorów C. K, 
polytechnicznego instytnlu w W i e d n i u ,  gdzie 
dle ocenienia i naśladowania . oglądaną bydź 
E'o'że przez ekonomistów i knnsztmistrzów, 
którzy zresztą także i w wyszłyin niedawnp 
j i A r c h i w i e  d o s k o n a l e n i a  Inn** rycinę i 
•pisanie teyże machiny znaydą.

Z  W iednia d. i 3. Czerwca. —  ,,Wczoray 
przybył tn iako goniec z R z y m n  Margrabia 
C a p r a u i c a ,  Olficer od Papiezkiey gwardyi 
szlacheekiey, i przywiózł radosną wiadomość, 
że NN. Cesarstwo Ichmość dnia lg o  b. m. w 
®aypoinyślnieyszem zdrowin przybyli do R ż y 
ta n ,  gdzie do dnia 6go zabawiwszy, tegoż 
dnia z  rana ndBdź się mieli przez T e r  n i ,  
P a l i g n o ,  A r e z z o ,  do P l o r e n c y i .  Taż 
sainą drogą dowiadoiemy s ię ,  że na Konsysto- 
fzn odprawionym dnia 4- Czerwca Jego Cesar 
fzowicowska Mość Arcyriąże R u d o l f  przez 
Oyca S. na Arcybiskupa Ołomunieckiego pre-

Wielka Brytanii#..
Na posiedzeniu Izby wyższey dnia 25ga 

Maia Lord G r e y  przełożył proiekt do prawa 
względem odwołania ustawy, przymoszaiącey 
Katolików składać przysięgę, oświadczaiącą się 
przeciwko wierzeniu- w transsubstancyiacyię 
(przemienienie się chleba podczas wieczerzy S.) 
i przeciwko wzywaniu Świętych. „T en  proiekt 
do prawa (rzekł Lord) nie ma żadnego związ
ku z zagadnieniami o zwierzchniczey W ładzy 
doobewney lub polityczney; ściąga się tylko do 
zdań dogmatycznych i zmierza do tego , aby 
ez.tnowną część Poddanych Króla Jznci zabez
pieczyć od skutku pewnych ustaw, które bez 
potrzeby na~uszaią ich zdania relig ijne. —  
W  nocy z dnia 20. na 26.. Maia Izba niższa 
przyięła uchwały proponowane przez P. P e e -  
l a  imieniem Komtnissyi w okolicznościach Ban
ku. Spodziewają się więc wkrótce od Króla 
Jmci potwierdzenia tey nćhwały, według któ
rey Bank w Lutym 1820 zacznie płacić szta
bami złotemi ., maiącemi ważyć nie mniey, i uh 
po 60 nncyi; w połtóra rokn pożniey sztsba- 
mi złotemi i śrebrnemi1, a po /trech latach goto
wizną. Można przytem uważać za osobliwość, 
nie mającą przykładu .w rocznikach Parlamen
tu Angielskiego , że  w nocy podczas tych ro- 
spraw, gsleryie Izby pełne były aienlów i me- 
klerów, którzy stosownie do toku rospraw fry- 
marczyli papierami publiczneroi, podnosząc ich 
ceny lub zniżaiąc w miarę , iak strony wiodą
ce spór w Parlamencie zdawały się przetnagać 
lub opadać.

\

F r 1 n c y i i ,

N i e m i e c k a '  g a z e t a  p o w s z e c h n a  
umieściła następny artykuł z F r a n c y  i ,  dato
wany d. 21. Maia. Trzy  są przedmioty ścia-
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gaiące na siebie w tey ćhwili uwagę we F r a n -  
c y i  tak dalece , iż wszystkie inne okoliczno
ści iniistj onym Dstąpić. Teini są D z i e n n i 
k i ,  M i s s y i o n s r z e  i W y g n a ń c y . - — Co 
do D z i e n n i k ó w ,  proieht d® prawa dotyczą
cy  się onychże nie przyszedł ieszcze do ró- 
sprawy w Izbie P a ró w , atoli wszystko doro- 
zumiewać się k a ż e , że go przyymie większość 
Parów. Nie iedoo wprawdzie pozostałe ieszcze 
do życzenia , coby w tym projekcie do prawa 
przez artykuły dodatkowe poprawionem bydź 
mogło na naypierwszem posiedzeniu , wszelako 
proiekt ten do prawa nierównie iest lepszym, 
od teraźnieyszego prawodawstwa względem te
go przedmiotu , które iaż  dłuiey  utrzymać się 
nie mogło. Porękoymie są bardzo wielkie , i 
Baywiększa część dotychczasowych przedsiębier- 
ców nie iest w stanie iey dania. Atoli gdy 
dzienpiki Paryzkie nie tylko w Stolicy ale i 
w całey F r a n c y  i tudzież zagranicą mnóstwo 
czytelników rnaia, i bardzo ogromne zyski 
przynoszą, przeto pomimo wielkich kar pienięż
nych , którym podlegać maią na przyszłość wy
dawcy z i  osławienia, znayduie się dosyć osób, 
poświęcaiacych kapitały swoie na przedsiębier- 
stwa gazetowe. Joż teraz, i nim ieszcze pra
wo dla dziennikarzy otrzymało od Parów moc 
prawa, zawięzoią się towarzystwa do wydawa
nia nowych pism politycznych ; dotychczasowe, 
slaraią się częścią nabywaó nowych i celują
cych współpracowników, częścią zaś odmienić 
zupełnie redaktorów swoich. Przytaczamy tu 
kilka tylko przykładów. P. M a r t a i n v i l l e ,  
porzuca Ga z e tę  F r a n c y  i (G azcłte de Fran
ce)  aby wydawał własny dziennik. L ’Abbe 
F e l e z  odebrać nia znowu główną redakcyię 
D z i e n n i k a  r o s p r a w ,  (Journal des debats). 
P.  F i e v e ,  chciał także wydawać swoy własny 
dziennik , atoli wszedł w ngody z przedsiębior
cami g a z e t y  F r a n c y i ,  dla przyięcia stera 
przy Redahcyi tey gazety. P. P. D u n o y e r  i 
C o m t e  maią zapewniony femdusz na rękoymie 
od kilku znakomitszych bankierów, i  wydaw«ć 
będą gazetę pod napisem le C e n s e u r .  Za to 
liczne w poszyły pismo czasowe tego samego 
tytułu ustanie. P .P .  J o u y  i A i g n a n  ogłosić 
chcą Dziennik „la  Renommee“  kilkunastu człon
ków Izby Deputowanych będzie nad nim pra
cować. P. B e n j a m i n  C o n s t a n t  chciał % 
początku pisać własny dziennik, lecz potem 
ułożyć się m iał, że będzie dostarczać artyku
łów politycznych dla dziennika le Renornmee, 
M i n e r w  a będzie nadal w ychodzić, lecz zay- 
dą odmisny w redakcyi, to iest, te P. E t i e ń -  
n e będzie na przyszłość iedynym wydawcą od
powiedzialnym. P .  T h i e s s e  zamieni L i g t y

N o r m a n d z k i e  (lettres Normamtes) w gaze
tę: L e  f r a n c  p a r l e u r  (wolny inowća). Pismo 
B i b l i i o t e k a .  h i s t o r y c z n a  będzie nadal 
wychodzić, L i b e r a l i s t a  to samo. Dosyć, że 
ile nam wiadomo dotąd, liczba gazet P a r y ż - '  
hi  oh będzie prsyńaymniey podwojona, a za 
to półczasowyeh, zmnieyszy się więcey niż O 
p ółow ę.—  Drugim przedmiotem są M i s s y i o -  
n a r z e .  N ie  tylko, i e  od nieiahiego czasu 
śmielsze są ich zabiegi i kazania pokatne, niż 
b yw a ły ,  ale nadto przemogli przyiaciot swoich 
do wyraźnieyszego oświadczenia się na ich obro
nę , niż w roku zeszłym. Z  zadumieniem czy
tamy w pismach czasowych oświadczenia Bur
mistrzów Prezydentów , i Królewskich Proku
ratorów przy Trybunałach, którzy bez zasta
nowienia się, przyyinuią na siebie obronę Mis- 
• y y , i między pomyślnemi skutkami ich dzia
łań wyliczaią mnóstwo pooddawanycb dóbr na
rodowych , odprzysięgaiących Ab»tolibó.v i t. d.*‘ 
Wyhrzykuią oraz niezmiernie przeciwko fi
lozofii , rewolncyi , odmianom i t. p. iak się 
też nie można od ludzi podobnych spodziewać 
czego innego. Ź  drugiey atoli strony nie wal
czono ieszcze nigdy tak dzielnie przeciwko 
Missyiońarzom i  ich nadużyciom , iak właśnie 
te ra z , i z wieihiem wrażeniem na . umysłach 
Francuzów potrafiono ich wystawić śmiesznymi, 
i przez to nieskończenie zaszkodzić im w o- 
pinii publiczney klassy niższey. —  Co do 
przedmiotu trzeciego W y g n a ń c ó w ,  okolicz
ność tę różni z rożnych stron uwaiaią. Mi ni -  
steryińm oświadczyło się iu i  pierwcy i zn o
wu ostatnim rasem wyraźnie przeoiwko wszel
kiemu wdawaniu się w len przedmiot ze stro
ny prawodawstwa. Nie chce mieć powołanych 
wszystkich w tnassie, lecz tylko przestaie na 
częściowem i to bezpośredntein przebaczeniu 
Króla. Chce nahoniec ścisłego rozróżniania 
wygnanych za wypadki % d. 20. Marca 1815 
od tych , którzy głosowali na śmierć nieszczę
śliwego L u d w i k a  XVI. Pierwszym ma koley- 
co i p o i e d y ń c z o  dozwalany bydż powrót do 
O yczyzn y, ieżeli zobowiążą się, w eraym i zo
stawać Królowi, i nie mieó żadnego udziału 
do zamachów przeciwko teraźnieyszey Dycastyi; 
drugim ma powrot zabroniony bydź prawnie.‘ ‘ 

Taż tama N i e m i e c k a  g a z e t a * p o w -  
t z e c h n a  umieściła list następujący: „Gdy sto
sownie do nowego p raw a, gazety Paryzhie 
wolne są od cenzury począwszy od d. 3o 
Kwietnia, co zrządzi wielką odmianę wzg'?- 
dem ich istoty, iako też względem osob współ' 
pracuiących, przeto nie będzie może oboiętn? 
rzeczą , wyliczyć głównych Redaktorów i ok«' 
zać ich dążność tak , iak było ieszcze w mie-



•iącn S t y c z n i u  r o h n  b i e ż ą c e g o .  Lirzba 
®xeinpl*rzów sprzedawać się zwykłych, wiado- 
®* iest lubeć nie ze wszystkiem dokładnie, 
Wszakże dostatecznie do osądzenia ich war- 
‘ości i wziętości : i.) D z i e n n i k  r o s p r a w
( Journal des debats); Redaktor główny P. 
^ e r t i n ;  współpracownik co do artykułów po
etycznych i literackich, M a l t e - B r u n ,  co d o  
•ftykułów teatralnych, D u v i g n e t  (artykuły 
*Woi.e podpisuie głoską C.), H o f fm  an n, (pod
pisywał się pierwey głoską H. teraz Z.) d e F e- 
J e t z  co do romansów i historyi (podpisuie się 
głoską A .) ,  co do pięknych u*nieiętności D e s -  
*ai»l t ,  (poJpL/wał głoskę Y.) ; artykuły Fa- 
rietes literaires politujues etc. (Rozmaitości 
polityczno - literackie i t. d.) pisał dawniey 
E t i e n n e ,  poźniey C h a r l e s  N a d i e r  teraz 
w skutek umowy następney układa znowu E- 
t i e n n e  zwyczaynie po. iednym artykule co ty
dzień; C h a r l e s  N o d i e r ,  A n n e  M a r t i n ,  
B u t a r d ,  piszą dla sztuk nadobnych. Liczba 
odprzedawanych exemplarzów wynosiła 11,000, 
co przynosiło zysk ogromny ; duch tey gazety 
i iey ' zasady sę rojalistyczne , mrnisteryialne 
tylko ze szczególnieyszego polecenia , i gorli
wie religiyne. Mówią ze Hrabia D e c a  z es 
tea bydź Właścicielem dziennika rospraw od 
miesiąca Marca, s )  G a ż  e t  a c o d z i e n n a  
( Quctidienne): Redaktor główny P. J a m i n ,  
Współpracownicy M i c h a  u d ,  L o r e n ę i a ,  
®l e r l e ,  C o n c h e r y  (Sekretarz Izby Deputo
wanych); liczba rozchodzących się exeinplarzy 
booo , charakter czyli dooh gazety ultrarojali- 
• tyczny, niepodległy religiyny. —  3.) G a z e 
ta F r a n c y i  (Gazctlc dc France) :  Redaktor 
Łłówny L o u r d o n e i x ,  daley M ar  t a i n  vi  II e, 
Ł i r i f f o u l t ,  B e l m a r .  Liczba esemplCrzów 
45oo; duch gazety czysto ministeryialny.—  Ą.) 
t J z ie i in . ik  P a r y z k . i  ( Journal de Paris). 
Główny Redaktor O u r r y ;  liczba ezemplarzów 
6000; charakter liberalnie - ministeryialny. 5.) 
B o c z n i k i  l i t e r a c k i e  ( L  es Annales lite- 
raircs). Główny Redaktor’ P. V i l l e n e u v e ;  
daley D e p i n g (Westfalczyk), R o y o n ; odchod 
oxen»plarey 1600 , dfcch liberalny. 6.) Mo n i -  
l 0 r » główny Redaktor P a u v o ;  daley L a y a ,  
E e n c h e t ,  ( Antor statyssyki) odchód 3ooo 
ejtemplarzy. —  7.) D z i e n n i k  p o w s z e c h 
ny (Journal generał) , główny Redaktor P. 
B o  u g i e r ,  daley M i c h e l ,  B e r r ,  D r o z ,  
M o r e a n dla teatru; duch liberalny. 8.) D z i a- ń- 
®l k h a n d l o w y  (Journal du commerce) PP.  
E v » r i s t e  D u a  o u 1 i b ; T h i e s s e  ( maiacy 
ndzitł do listów Norinandzkicb ( Letlres J\or- 
,nandcs) J a y ,  T i s s o t ,  B s i l l e u l ,  (konwen- 
cyyny) B a  u d o i ć .  Odchod, 7500 exeinplarzów.

charakter liberalny. Twierdzą te  ta gazeta - 

iest równie iak Dziennik rospraw, własnością 
Ministra spraw wewnętrznych. D z i e n n i k a  
B u r m i s t r z ó w  (Journal des maires} głów nyui 
Redaktorem P. de M i r  b e l ,  organ Ministra 
s p r a w  wewnętrznych i inni,  o - których nie 
ndało mi się dowiedzieć/'

Donoszą t e  S t r a s b u r g a  pod d. 4* h. nt. 
Czerw ca: „Król zalecił dowodzącemu w L u 
n ę  w i ł  n Jenerałowi Xiążęciu H o b e n l o h e -  
B a r t e n s t e i n ,  aby~to przybył dla przewo
dniczenia Sądowi woiennemu , który rozstrzy
gnąć ma sprawę Jenerała Porucznika Hrabiego 
M o r a n d ,  Kawalera W . krzyża legii bonnro- 
wey i Kawalera orderu S. L u d w i h a .  Jenerał 
ten dowodził dawniey iednym oddziałem kor
pusu Xiążęcia E c k r o i i h i  , celującym nie
gdyś tyle w bitwach pod A n e r s l a d t ,  W a -  
g r a r n ,  pod S m o l e ń s k i e m  pod M o s k w ą  
i t. d. Potem mianowany był Dowodcą dywi- 
zyi gwardyi. W  r. i 8 i 5 , kiedy B o n a p a r t e  
powrócił z E l b y  dowodził korpusem strzel
ców gwardyi Królewskie/. Oskarżony w i ę c , 
iakoby wraz z tym korpusem oświadczyć się 
miał za B o n a p a r t e m .  W e  dwa miesiące, 
pe powtórnem przywróceniu Rządu prawego , 
wytoczono przeciw niemo sprawę, i z powoda 
oddalenia się ie g o , uznano go winnym i z a 
o c z n i e  skazano na śmierć. Przesiadywał po
tem w N i e m c z e c h .  Teraz p ow rócił,  i żą
dał od Ministra woyny , Sędziego , aby mógł 
oczyścić nieprzytomność swoią i bronić się. 
Dogodzono iego żądaniu. D. 5 . rozpoczną się 
ta rosprawy. Upewniaią, że M o r a n d  prze
konał inż Rząd o niewinności sw o ie y , i że 
teraz o to tylko rzecz id z ie ,  aby odwołać w y
dany na niego wyrok śmierci, i  ogłosić uro
czyście iego niewinność."

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .
Zbrodnia,- podobna owemu okropnemn 

wypadkowi, którego widownią był przed trze
ma laty Departament A v . e y r o ń a h i  wydarzyła 
się w N i d e r l a n d a c h  o kilka. miesięcy po- 
żoiey. D z i e l n i k  N i d e r l a n d z k i  (Journal 

la B'/lgiquei umieścił o tern co następuie: 
M u t / r s  rodem z okolicy G r ó n i n -  

g e n s k i e y ' ,  będący Sierżantem, znany był w 
pułku swoim podówczas w F e r m  on de  zało
gą stojącym, iako człowiek porządny, i ścisłe 
obowiązków swoich dopełniający. Zniknął rap
tem ( w  Maio 1817) t&k, iż  nie można było 
dowiedzieć s i ę , się ® nim siało. Przeło
żeni iego, zdumieni nad iego oddaleniem się , 
które ten mniey usprawiedliwiać się dawało,
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He że Z sobą wziął floo franków, będące 
własnośćią kompanii; wszelako nie wiedziane, 
co o nim sądzić wypadało, gdy tymczasem, 
pewien Karol C l  a n s ,  rodem z G r i m b e r g e  
( F l a n d r y i  w s c b o d n i e y )  doniósł, że M a
t e r s  pożyczył od niego sokni cywilnych, za* 
pewne aby mógł uciec. Doniesiono więc M a- 
t e r s a  do Sądu iako zb iega , i za takiego po
czytywano go. —  W  Kwietniu 1819 stało 
a ię ,  iż pomieniony Karol C l a u s ,  który w Gmi
nie swoiey nie naylepszą posiadał sławę , za
czął się niesmiernie kłócić ze swoią żoną , 
czemu przysłuchiwało się wielo sąsiadów, a 
przyczem żona przezywała go z a b o y c ą .  Za
ledwie to obiło się o uszy kilku przyjaciół 
czyli znajomych zginionego M a t e r s a ,  aliżai 
©budziło się w nich podeyrzeDie. Karol C l ans  
odbył właśnie podówczas karę wiezienia w 
domu poprawczym, w F e r m e n d e ,  a Władza na 
wieść powziętego podeyrzenia wywiedywała się 
względem M a t e r s a  i wyśledziła dowodnie i 
prawie zupełnie , że Sierżant M a t e r s  zamor
dowany został w Maia 18 17 , a mordercami 
iego byli bracia Jakób i Karol C l a u s o w i e .  
Gi dowiedziawszy się że M a t e r s  chciał za- 
iecbać do ich domu, który był równie sromo
tnym iak znany d ó m B a n k a l a ,  sprowadził tam 
troie dziewcząt, między któremi była także ich 
siostra. P o  sŁouczoney piiatyce,która do pół
nocy trwała, zawołał M a t e r s a  Karo] C l a u s  
do nboczniey izby, z htórcy niebawem kobie
ty usłyszały ięki. Jedna z nich, uchyliła nie
co drzw i,  i z przestrachem odskoczyła, po
strzegłszy nieszczęśliwego M a t e r s a ,  pływa
jącego w krwi swoiey i oddaijcego iuż osta
tniego ducha na ziemi. Dwie drogie kobiety 
byty także świadkami tcy okropney sceny, kló- 
rey zahoycy iak się zdawało nie chcieli utaić 
przed niemi. Ucięli polem trupowi głowę', i 
lak tnłub wraz z  uciętą głową wrzucili do wor
ka i zatopili go w błotnisku niedaleko ich 
domn będącem. Powróciwszy znowu do donn, 
gdzie aię znaydowały jeszcze te trzy kobiely, 
wymógł na nich Karol C l a u s  s t r a s z n e  z a 
p r z y s i ę ż e n i e ,  iako względem tego, co wi
działy zącbowaia wieczne m ilczenie, ón zaś 
przysiągł, iż tę natychmiast zamordnie, któraby 
iedno słowo z ust wypuśoiła. Nayokropniey 
cbarabteryznie tę zgrozę okoliczność, że Ka
rol C l a u s  strawił tę noc z iedoą z tych bia- 
łychgłów , na słemię w owey iz b ie ,  która je
szcze zbroczona była krwią zamordowanego. 
Uskarżała się ona, że w nogach czoła coś mo
krego , co iak mówiła było zapewne krwią 
M a t e r s a .  Nadedniens okazało się istotnie, że 
pończochy iey, równie iak i część iey sukni

skrwawione były. Ohadwa C l a n s s o w i e s f  
uwięzieni. Giównym zabóycą iest były żołnierz 
Francuzki, który powrócił do domn. Ludzie 1 
służący z nim niegdyś w woysku opowiadeią 
o nim wiele nielndzhich uczyoków. Nie zna
leziono ieszoze zwłoków zabitego, lecz kopią 
bez przesłanka w pobliskości mieszkania za
b ó jco  w.“

W  l  o e h y.
Król Jmć Sycyliyski rozporządził, aby Sę

dziowie we wszystkich sprawach spornych trzy
mali się głoskowego znaczenia prawa, a gdzie- 
by to iasoern nie było, aby rozstrzygali według 
rozsądnego tłómacsenia tegoż prawa, a nie we- 
dłDg przemożnych wyroków p r a w n i c k i c h  , po 
czetn wyroki publicznie drukiem ogłaszane bydł 
tnaią. —  Na przedstawienia podane przeciwko 
tey nchwale oświadczył Król J m ó :.„ż e  prawo 
powinno bydż jasne i wyraźne, a nie dowolne, 
że tym razem przebacza ludzkiey słabości, trzy* 
maiąoey się zadawnionych beadrożów, że atoli 
spodziewa się , iż  odtąd W ładze i ich słudzy 
trzymać się będą ściśle praw i sprawiedliwości.11

T u r c y i a.
Niepokoie, zaszłe w Wielhorządzlwie W a s  

( w T p r k o m i n i i ) ,  których głównym sprawcą 
iest sam D e r w i s z  B a s z a ,  zrzucony Wielko- 
rządzca tey Prowincyi, spowodowały W . For
t ę ,  wysłać tam S e r t a  M a c b m u d a  B a s z ę  
z  zaleceniem aby zbroyną siłę siedmiu innjck 
Baszów połączył ze swoią dla skarcenia i zni
szczenia rokoszanów. B a s z a  D e r w i s z  do
puścił się naywiększych bezprawiów i niespra
wiedliwości. Powstanie Ludu przeciwko niemB 
zmusiło go, ratować się ucieczką; udał się ón 
d o T a b r i s  w P e r s y i ,  gdzie przyioł go u- 
przeymie tameczny Wielkorządca A b b a s  M ir 
z a  (drugi syn i domniemany Następca trout* 
Szacfia Perskiego). Potem dopiero zrzucił* 
go formalnie W . Porta z Urzędu, miaccią® 
Następcą iego I b r a h i m- e  syna S p a n a k y *  
B a s z y .  B a s z a  D e r w i s z  powołany zo
stał tymczasem od swoich stronników i wy
nikła formalna woyna między obu preteO-' 
dentami , przyczem Ib  r a b  im B a s z a  prze* 
wysadzenie prochowni życie utracił. Gdf 
M :nisteryium Tureckie miało p o d ejrzen ie ,  ż*i 
ci rokoszanie dostaną niejaką pomoc od P e l ' i  
s ó w ,  przyszło więc do żywey rosprawy *. 
przybyłym niedawno do K o n s t a n t y n o p o l * '  
Rezydentem P e r s k i m  M i r z ą  F e r d s c h n j ' i  
l a h  C h a n e m  i tey to rozprawie przyp1' 
suią , oziębłe obchodzeaie się z Rezydentem, 
od czasu iego przybycia.


